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Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożn 


OGLOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał II, tojest na miesiąc KK wiecien, 


Maj i Czerwiec 1857 r. 
Dla Abonentów zamiejscowych z przesył- 


ką pocztową 5 złr. m.k. 
Dla miejscowych 4 złr. m. k. 


Nadto fin 
z dniem 31 stycznia 1857 r. iz każ- 
dym dniem ostatnim każdego mie- 
siąca, wychodzić będzie jak i dotąd 
| DODATEK 


w zeszytach z 12 do 15 arkuszy druku 
in 8”. 

Abonenci Czasu życzący sobie od- 
bierać ten miesięczny DODATEK, ze- 
chcą do zwykłćj prenumeraty dopłacić: 

rocznie . . . . . . . złr. 10 mk. 
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j „Kraków 18 marca. 
Ciąg dalszy wykładu prawa: o małżeństwie. 
O właściwości sądu w razie unieważnienia mał- 
; žeńsíwa. 

Właściwym sędzią w sprawach małżeńskich ka- 
tolików, a tóm samém i w sprawach tychże o unie- 
waźnienie małżeństwa, jest biskup, w którego dye- 
cezyi mąż mieszka. Wszakże jeżeli wspólne pożycie 
małżeńskie, przez rozłączenie co do stołu i łoża, lub 
złośliwe opuszczenie małżonka, zerwanem zostało, 
w pierwszym wypadku należy wnosić skargę przed 
biskupa dyecezyi, w którój jest zamieszkanie tego 
z małżonków, przeciw któremu skarga ma być wnie- 
sioną, w drugim może żona zapozwać męża przed 
biskupem dyecezyi swego zamieszkania. Po doręcze- 
nie zawezwania sądowego, niepociąga za sobą zmia- 
na zamieszkania zmianę. właściwości sądu °). lak 
się rzecz ma i co do małżeństwa. między chrześcia- 
nem katolikiem. i niekatolikiem zawartego, jeżeli 
przynajmniej jedno z małżonków, w religii katolickiej 
pozostało. 3 
Jeżeli zaś w pierwszym wypadku oboje małżon- 
kowie, w drugim, małżonek katolik przeszedł na 
religią niekatolicką, wówczas sprawę © nieważność 
mzłżeństwa rozstrzyga wprawdzie sąd świecki, 
według zamieszkania małżonków właściwy; atoli 
małżonkowie miemogą w tym ostatnim razie powo- 
ływać się na przeszkody nieznane prawu kościel- 


UWAGA. Dla uniknienia pomyłek powtarzamy przedpłatę | nemų *). 


na Czas z Dodatkiem miesięcznym i na Czts 
bez Dodaiku. 
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GE Dodatku osobno prenumerować 
nie można. 


DF Liczba egzemplarzy Dodatku od- 
bijana będzie według ilości pronumeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię- 
cznym. 

Uprasza się o jak najspieszniejsze prze- 
syłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie- 
rać dziennik sam lub z abodatkiem. 

- Pewna ilość egzemplarzy Dodatku miesię- 
cznego z roku 1856 jest jeszcze do naby- 
cia w ekspedycyi Czasu, po cenie 10 złr. 
m. k.za 12 zeszytów stanowiących 4 tomy. 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 
XI. 


Bpór komeci — Sikorski — Starcie się planet — Marzec zę 
Lotto — Zmiana — Gazeta Codzienna — Wieniar- 
ski — Zabierzowski — Rastawiecki — Skimboro- 
wicz — Kolój żelazna — Resursy i polemika — 
Babczyński. 


O czemby też np. gazety pisał „, żeby astrolog nie- 
miecki niewynajązi opi E papas grožącéj światu 
13g0 Czerwca?... Trzeba tylko było rzucić okiem po 
tych olbrzymich arkuszowych kolumnach dzienników, 
wykrzykujących z trójnoga arystotelewskiego za powtó- 
rzen © Smieszności w tym duchu, jak się wszystkie 
powtarzeją kaczki! — Co to było obawy, co strachu, 
aby który x czytelników, przeczytawszy podobną De- 
jeczkę, nierozchorował się i nieumarł, a tóm samém, aby 
jeden z prenumeratorów nieubył. Pierwszy podobno 
Kuryer Warszawski, wyémiał astrologa niemieckiego, 
ale dos:ało mu się za to od wszystkich bez wyjątku 
gazet, jak poważył się choćby nawet żartem wspomi- 
nać o tak poważnéj rzeczy, jak 
jący paluąć o ziemię?... Przedmiot 
różne formy i formułki, jedne w 
gie w wysoko - naukowo - popularnym tonie 
wszystkie pea gwieździsto-astronomiczne, i kto wie 
jak długo toczyłaby sig ta sprawa, i to oburzenie wy- 


ogon komeci, mē- 
ten rozrobi sny na 
ksznodziejskim, dru- 
» poruszył 


Jeżeli jedno z małżonków, którzy się jako nieka- 
itolicy poślubili, przeszło na wiarę katolicką, wolno 
jest stronie niekatolickiej popierać swe prawa we- 
dług ustaw i przed sądem małżeńskim, któremu on 
z powodu wiary swój podlega. Może nawet ważność 
małżeństwa przez tenże sąd i według tychże praw 
z urzędu być rozpoznawaną. Rozstrzygający wyrok 
jjego o ważności małżeństwa, jest pod względem o- 
ocenienia stosunków prawnych cywilnych stanow- 
czym; wszakże jeżeli małżeństwo za nieważne jest 
uznane, należy przesłać takowy za pośrednictwem 


> yć zde krajowego, sądowi kościelauemu strony kato- 
ic 


iej, ażeby tenże rozstrzygnął, o ile zapadłe 0- 
rzeczenie, dla sumienia małżonka katolika jest obo- 
wiązującem %). Również wolno jest stronie, która 
przeszła na wiarę katolicką popierać przed sądem 
duchownym prawa, jakie jój ustawy kościoła kato- 
lickiego zapewniają. Sąd duchowny może nawet z u- 
rzędu dochodzić ważności małżeństwa. Jeżeli wyrok 
tegoż sądu nieważność orzeka, takowy przesłać na- 
leży za pośrednictwem rządu krajowego sądowi mał- 
żeńskiemu strony niekatolickiej, dla stosownego po- 
stępowania *).  Orzeknie sąd małżonka niekatolika, 
iż małżeństwo przez sąd małżeński duchowny za 
nieważne uznane, jest ważnem, w ówczas może ten- 
ża żądać rozwiązania małżeństwa, slbowiem wyrok 
sądu katolickiego małżeństwo za nieważne uznający, 
jest juź sam przez się prawną przyczyną do rozwo- 
du. Sprawa rozwodowa w takim razie nawet usta- 
nowienia obrońcy małżeństwa niewymaga. Jeżeli 


|małżonek niekatolik sprawę rozwodową niewprowa- 
dza, może strona katolicka domagać się od sędziego | 


i: ;ź odnoszące się do | 


cywilne, tak urzą- | 


anie małżeń- | 


zwyczajnego uchwały tój treść 
jej małżeństwa stosuaki prawne cyw 
dzone być powinny, jak gdyby rozwiąz 


pływające z przerażenia o całość ludzkości, gdyby v 
sory ij obroniciele niespostrzegli się sami nad dru bia: 
zgowcością przedmiotu. ; i 
Czytelnicy owych gazet waruszali tylko ramionami 
na te napuszone deklamatorstwa, 8 biedna kometa za- 
wadziwszy już gdzieś ogonem swoim o jakiego Satur- 
na, albo może zabałamuciwszy się w gościnie u Marsa, 
przyciągnięta będąc jego uprzejmością, ani Się spodzie- 
wa jak 
panowie dziennikarze! bo jak 2 
wiać i tak ważyć, to za przybyciem s%ojćm g towa 
będzie od vas zacząć owe dzieło zniszczenia; a im kto 
z bi pokaźniejszy, tém prądzój go dosięgnie I Za” 
Ale żart na bok, gorsze odobno stokroć jak owe 
górne komety, nama. ziemakie komety, bo ich uderze- 
nie daleko dotkliwsze, Jedna wigo z takich potrąci* 
niedawno Redaktora przyszłego Dziennika czyli Ruchu 
muzycznego, i ni ztąd pi zowąd zagabnęła go Na $ë- 
mym wstępie w zawód redaktorski. Rzecz szczególna, 
że p. Sikorski, występując qddawna jako krytyk mu- 
zyczny, pisywał artykuły o wszystićm co tylko t 
sztuki dotyczy; każdy jednak csytywał je chątnie, A 
choć jaki nowicyusz wystąpił przeciw niemu, jeszcze 
prędzój wypuścił pióro z ręki, aniżeli je chwyci, i ât- 
tor Ruchu muzycznego zystał prędko powszechne 
wzięcie. y 
Obecnie dopiero, kiedy jak raz, ma wystąpić z nowym 
dziennikiem, i do tego jeszcze tak pożądanym 0d WSZY- 
stkich, udersa grom w niego, mający na celu Odarcie 
z wzięcia jakie sobie zjednal, a tém samém iza- 
e ciosu pismu w Samym jego zawiązku. Nie poj- 


zaczniecie ją tak zniesła- 


= Cawartek, a 


Rok 1857, 


Przyjmują się do umieszczania w Hnseratach. 

OGŁOSZENIA; AE? UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
ozące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedóży, kupna, dzierżaw 
za opłatą: 

Od wiersza drobnogo za jednorazowe umieszczenie po śkr., za następne po 2 kr 
Do każdego inserata załączone być winno 10 kr. na opłatę sięplową sa 
każdorazowe umieszczenie. Í 

Listy, z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Kxpedycyi Osasu. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu 

Listy niofrapkowane nieprzyjmują się. 


stwa nastąpiło. Dopóki ani rozwód nie zostať orze- |duchu skreśloną depeszę do hr. Paar 
czonym, ani teź powyższa uchwała niezapadła,. ża- 
dna ze stron nie może wchodzić w nowe śluby” last. 
żeńskie *). ; 

„Od dnia, gdy powyższa uchwała zapadnie, pocią- 
ga takowa za sobą co do praw dy wilayah watyste 
kie skutki rozwodu. Mianowicie, jeżeli małżonkowie 
co do stosunków majątkowych między sobą się nie 
ułożą, ich majątek wspólny, podzielonym zostaje jak 
w wypadku śmierci, a umowy madźeńskie, za wyga- 
słe uważać należy. Od tój zasady ma miejsco wy- 
jatek, na korzyść strony niekatolickićj, Jeżeli mał- 
żonek niekstolik, nie popełnił takiego czynu, któren- 
by w wypadku, gdyby mełżonek katolik niekatoli- 
kiem był pozostał, nadawał temuż prawo do wnie- 


w Turynie. Bè- 
ron Fortis sekretarz poselstwa piemonckiego, który wy- 


jechał stąd do Turynu, dziś rano powiezie zsobą stó- 
sawne do hr. Cayoura ze strony margrabiego de Can- 
tona doniesienia. Przyznać trzeba, że poselstwo tutej- 
sze piemonckie w ciągu wszystkich sporów jak i w tym 
ostatnim postępowało z taktem i godnością. Posłowie * 
Anglii, Francyi i Rosyi przyczynili się również niemało 
swemi radami do utrzymania, drogi otwartój dalszemu 
zupełnemu porozumieniu się. 3 

NN. Państwo zaszczycili wczoraj operę Swą obeeno- 
ścią. Przedstawiano balet „Wyspa miłości.“ Panna Le- 
grain miała przyjemność liczyć oklaski NN. Państwa 
do oklasków całćj publiczności. Tańczyła wybornie. 


sienia skargi o rozwód lub tóż rozłączenie od stołu 
i łoża, pozostają w swćj mocy prawa, przez tegoż 
na wypadek przeżycia, bądź to umowami małżeń- 
skiemi, bądź to umową wzajemnego odziedziczenia 
zastrzeżone. Prócz tego powinien sędzią zwyczejwy, 
jeżeli majątek stronie miekatolickićj po rozwodzie 
pozostały, do przyzwoitego utrzymania nie wystar- 
cza, wymierzyć kwotę temuż płacić się mającą, ma- 
jątkowi małżonka katolika odpowiednią *). * 

Jeżeli osoby, które się jako chrześcianie nieketo- 
licy ze sobą pobrały, przejdą na wiarę katolicką, 
rozstrzyga © ważności ich małżeństwa, sąd małżeń- 
ski katolicki. - ; 

Gdyby jednak przeszkoda, z powodu którćj unie- 


Pani Ristori występuje dziś w „Rosamundzie* Alfie- 
rego. t 


i 14 marca. 
Panuje w sferach urzędowych widoczne nieukonten- 
towanie dla Prus za ich postępowanie w sprawie neuf- 
chatelskićj. Mówią powszechnie, że kiedy szło o uwol- 
nienie więźniów, Prusy zrzekały się prawa do Neuf- 
chatelu; teraz zrzeczenie się swoje prawie cofają, al- 
bowiem kładą za warunek podpisanie Szwajcaryi na 
różne niemal hołdownicze powinności. Wystawiony na 
wyrzuty, hr. Hatifeld posłał do Berlina barona von Ro- 
senberg, jednego z sekretarzy ambasady, który miał 
wczoraj do Paryża powrócić, Czy przywiózł jakąś de- 

cyzyą swego rządu? trudno w tój chwili powiedzieć. 


ważnienie małżeństwa jest zaskarżone, nie znaną była | = Wszystkie źródła zgadzają się, Że od zawarcia tra- 
prawu, pod którem małżeństwo zawartem zostało, | ktatu anglo-perskiego, stosunki między Cesarzem a lor- 
wyrok orzekający nieważność małżeństwa, co do|dem Palmerstonem są daleko lepsze prawie nawet do: 
skutków wstecznych, na prawne stosunki dzieci, tak bre. Francya weźmie z Anglią udział w sprawie chiń- 
uważanym być powinien, jak gdyby rozwód nastą- | skiéj, ale ugody z nią o to nie zawarła i poprzestała 
pił. Gdy w dopiero przytoczonym wypadku, jeden| na prostćj wymianie not. Francya nie wyśle wcale do 
z byłych małżonków nie ma przyzwoitego utrzymania, Chin wojska lądowego; będzie to rzecz Anglii, więcój 
obowiązany jest drugi o ile tego jego stosunki mają- | interesowanćj w sprawie chińskiej. Francya pośle same“ 


iego narobiła hałasu na ziemi! Zwolna jednakże | 


ćj|przyszła kometa, ażeb 


tkowe dozwalają, uiszczać mu roczną płacę, którćj | okręty, na które wsadzić może kilka kompanij piechoty 
ilość albo przez ugodę, lab gdy takowa do skutku | morskićj. "3% 


nie dojdzie, przez zwyczajnego sędziego oznaczoną 
być powinna. Zobowiązanie to ustajy, 
którćj płaca przynależy, nie potrzeb 
przyzwcitego utrzymania, iub się 
ślubi 7). 


j 


$«orespondencya Czasu. 
Wiedeń 16 marca. 


jio strona, | dził się na 


Utrzymuje się przekonanie, że lord Palmerston zgo- 
olitykę Cesarza w sprawie Mołdowołoskićj. 


nadał dof Rzecz ta wzięłaby może i obrót: by minister- 

"nie ze] stwo lorda: Palmerstona upadło i gdyby ae zastąpić- ” 
Ek yw Cada 

o ussell ma być w systemie austryackim. Sprawa 

Mołdowołoska zapewne długo się przeciągnie. żre 


Rüssel: “Zapewniają, że 


W Petersburgu Cesarz Aleksander jest urzędownie 


z wielką względnością dla hr. de Morny, a świat ro- 
© Putwierdzam com wam ciągle mówił o bszzasa-|syjski z wielką nieżyczliwością. Hrabia da 


Morny przy: 


dnéj wielu dzienników obswie zerwania stosunków dy-| wiózł na dwór rosyjski pełny form germańskich formy 
plomatycznych między Austryą i Piemontem; N. Pan|francuzkie więcćj swobodne i uprzejme. To się. niepo- 
po wysłuchaniu przedstawień hr. Buola i chcąc dać | dobało nałogowemu dworowi. Rosyi niepodoba się tak- 
nowy dowód tćj spokojności umysłu i tego umiarko-|że przyjazd do Paryża pod imieniem wojewody Katań- 


wania, które cechuje wszystkie jego postanowienia, o- | skiego Władyki czarnogórskiego. 


Le Nord zawołał 


świadczył, iż uważa w ostatnićj odpowiedzi hr. Cavou-|z tego powodu: „jeżeli wszyscy będą przybywać do 


ra pewien krok do sprowadzenia dziennikarstwa w gra- | Paryża ze skargami, Cesarz 
nice przyzwoitości, i że liczy na przyrzeczenie formal- | nowe ministeryum pod tytułem min 
ne tego ministra, że praw międzynarodowych i trakta- kojonych (des non satisfaits),< R 


będzie musiał ustanowić 
isterstwa niezaspo- 
Osyą drażni urok ja- 


tów szanować nie przestanie. W razie przeciwnym, Au-|kiego używa Francya w Europie i nadzieje jakie po- 


strya z czystem względem Europy sumieniem, stano- | kładają nieszczęśliwi na aa 

wcze kroki przedsięweźmie. Hr. Buol prześle w tym|nie napróżno i nie 
ze kroki | Paryża. Podróż jego 
1) $ 42U. e. m. i $96U.k. 9) $48i 56 U. e.| Czarnogóry i pozwoli 
m. ĉ) $ 44 U. c. m. ĉ) $ 45 U. c. m. 5) $ 46 U.| Cestrz zrobi dja Cza 
szkodzić dobrze zroz 


c. m. *) $ 47 U. c. m. 7) $ 48 U. c. m. 


mujemy 

wcale niemyślimy, abyśmy niewpudli na trop, na który 
już wielu natrafia. O ile jednakże cios ten chybił xu- 
pełnie, czas to dopiero okaże, skoro pismo które au- 


z współczuciem. 

Tazich tedy komet jak owa, która uderzyła p. Sj. 
korskiego, dsleko więcej obawiać się należy, jak tych 
obłoczkowych z ogonami, przelatująconi sobie w górze 
od czasu do czasu, i utazującemi świetliste rózgi dla 
postrachu r dzsju ludzkiego. 

Dobroduszna to zaprawdę ta boża czeladka i ten lu- 
dek boży; trwoży on się na Odgł s wieści o tym lub 
owym nieprzyjacielu, którego Sobie pier 
fista ukręci z piasku, przy dymie 
brym DB, a teron porossta 
mi, pokopanych tu i owdzie w niéj q - 
jąc się w górę dla wypatrzenia p jako 
da w wilczą jamę, lub plącze się w sieci, na t 


tak już było od począ 


tego samego wróc 
tymże samym torem 

Ale, ale, Jeszcze 
gdyż już Pojawiają się małe wstrząśnienia czyli ruchy, 
poczynające sią cd podniesienia ręki, a kończące na 
ściągnięciu kurka; gdy tymczasem wiele bardzo razy 


co ich niegdyś przodkowie. — 


przed zapowiedzeniem komety, cały ten operat wstrzą- |jak 


snien, zaczynał się i kończył na wzajemnych tylko 


| podniesieniach rąk. Ale ponieważ nie jest to źadne po- 


parcie astronomiczne, można je zatóm pominąć, cho- 


wcale znaczenia tego ataku, a rozbierać go Iciaż w 
planet. 


Sygara, lub po do-|od ni że. Zawsze jednak i 
wianych sieci m się Bio ke został w salach reduto 


swoich czujnych nieprzyjaciół i szykanę e ti Ale a że odbędzie S$ zwani 
tku Świata, i chociażby nawet | więc nas się | j 

i aei go przekształcić, znowu do| rozrywka, je rę ab rautują, albo odbywają 

nast pey, i znowu powędrują racor Warszawie. — 


jeden dowód, że kometa przyjdzie,|  Zape 


Władyka czarnogórski 
z własnego popędu wybrał się do 
przyniesie owoc, bo ustali granice 
jéj oddać się pracy wewnętrznej. 
rnogóry wszystko co nie będzie 
umianym interesom Turcyi, Nie- 


przybliżeniu zawsze zakrawa na starcie się dwoch 


— 


` Marzec się rozhulał jak to zwykle bywa. Niedawno 


F spro i i że wszyst- 
tor Ruchu muzycznego zasłązal, przyjęte zostanie Ka wadził deszcze i rozpuścił nam lody, tak że wszys 


a komunikacya przez Wisłę po lodzie wstrzymaną Z0- 
stała; potem nagle wystąpił z dość ostremi przymra 
kami, pościnał lody i w dodatku sypnął śniegiem ali 
że aż doróżkarze warszawscy powysuwali SI baj sę; 
z sankami. Nie dłużćj jednak trwała ta saa do sta- 
cowa, jak kilka godzin, a przywięzujący Sadi z0- 
łości pogody i sanny marcowóją grubo % 
stali. — niewiele; i jak tylko jeden 
drugi zaraz skąpszym się 
to będzie nowiną że 
wych 
koncert młodego skrzyp bo 
jest bardzo i slustmaieyy, 


nastręcza 


próby amators 


ewne juź z pism warszawskich powzięliście wia- 

domość o zejściu z tego świata sekretarza Stanu przy 

Radzió Administracyjnój Królestwa radzey tajnego Le 

Brun. Owóż ważne to bardz stanowisko, ma zająć 
wieść niesie członek Senatu p. Karnicki. — 

Jako dowód, że Gazeta Codzienna nadal istnieć 

będzie jest ogłoszona przez nią prenumerata na przy. 
kwartał, tojest od Wielkiój Nocy do Sgo Jana, 
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CHAS z Czwartku 19 Marca 1857, 


chętne patrzenie sig Rosyi na wpływ Francyi za Du- 
najem pokazuje, jakiem okiem Rosya patrzyć się musi 
in pelło na wpływ Francyi w Mołdowołoszczyznie. 

Le Nord zapowiada, źe w czerwcu zbierze się kon- 
gres ostateczny (Congrés final). Zapowiedź jego jest 
przedwczesną. 

Ambasador Serrano opuszcza Paryż pod pozorem 0- 
bowiązku udania sig na obrady madryckiego senatu. 
Jeneral Narvaez nie sprzyja temu ambasadorowi i jeżeli 
go dtąd utrzymał w Paryżu, to dla tego, że tego 80- 
bie życzył sam Cesarz. Niewiadomo jeszcze kto zastąpi 
jenerala Serrano. 3 


% 14 marca. 

Sąd apelacyjny w Bourges wydał wyrok ostateczny 
(souverain) w przedmiocie biuletynów wyborczych 
stosując się, jak to przepisuje prawo, do wyroku wy- 
danego przez sąd kasacyjny w połączonych lubach. 
Przyjęta przez sądownictwo jurysprudencya będzie mia- 
ła ten skutek, że wykluczy od kandydatur wyborczych 
emigrantów. Tego chciał rząd. Rząd chce wolności 
+ wyborach, als nie chca kandydatów emigranckich ; 
chce ludzi nowych a nie dawnych. W departamencie 
de PA'x cbrano na deputowanego pana Leopolda Lehon 
15 560 głosami na 94,000. i 

Wezorsj o'było sig w Tuileryach trzecie posiedzenie 
rady stehu w przedmiocie podatku ruchomego. Zgodzo- 
no się, że opł:ta stęplowa od akcyj, obligacyj, która 
dotąd wynosiła 5 centimów od 100, będzie podniesio- 
ną do 15 centymów. Obrana drog» była jedynie pra- 
ktyczną. Giełda uczuła się dotkniętą, papiery spadły, ale 
złe wrażenie przeminie. Co stracą meklery na zmniej- 
szeniu spekulacyi, zyskają na skssowaniu kulisy, 0 
czem rząd myśli nieustannie, choćby dla wymiecenia 
bulwarów z wieczornych apekulsntów. TR 

Od procesu doków, akcycnaryusze okazują wielką 
nieufaosć, a raczój większą pilność. Zebranie się pod 
prezydencyą księcia de Chimay i Pereire, akcyonaryu- 
szów kompanii gazu było bardzo burzliwe. Akcyons- 
ryusze zarzucali dyrektorom ciąg!e zniżanie lub pod- 
wyższanie akcyi, niewczesne powoływanie wpłat itd. 
Książe de Chimay i Pereire usłyszeli cierpkie wyrazy. 
Przyszło nawet do wyzwania na pejedynek, ale poje- 
dynku nie będzie. Skazani w 8;rawie doków grożą 
wyjawieniem różnych tsjemnie, które rząd mają obcho- 
dzić. Berryer odwołał się do apelacyi. Mówią, że ma go 
bronić cjciec. Aby raz skcńczyć z dotami, rząd chce 
powierryć ten interes bankowi internacyonalnemu, który 
sig zakłada z pieniędzy angielskich i niemieckich. 

Dzienniki liberalne powstają Da mowę jaką powie- 
dział biskup w Bourges legitimista na poprzebie mar- 
g'abiny Larochejaquelein, heroiny Wandejskićj, Biskup 
wystawił wojnę wandejską za coś bohaterskiego, reli- 
gijnego i wzniosłego. Dzienniki liberslne przeczą temu 
i twierdzą, że wojna była skutkiem ciemnoty chłopstwa 
i popercia Anglii, że była pasmem mordów, rabunków 
itd. Cokolwiekbądź szlachta francuzka ma prawo szczy- 
cić się tą wojną, bo pokazała w nićj, że umiała po- 
zyskać dla siebie umysły włościańskie. Szlachta wan- 
dejska, jak to powiedział p. de Tocqueville, była naj- 
lepszym odcieniem szlachty franeuzkićj, siedziała na 
wsi, zejmowała się dobrem włościan, zakładała szkól- 
ki, uczyła się sztuki lekarskićj dla posługi publicznój, 
i tak skojarzyła się x włościanami, że r. 1793 two- 
rzyła æ niemi jedno ciało i jedną duszę, nieszczęśliwa 
w tém tylko, że podniosła broń nie na zewnętrznego 
nieprzyjaciel*, lecz na swoich. 

„Dziennik ła Vérité jeszcze sig nie zamienił na Cour- 
rier de Paris. Kupił go finansista Prost. Redakt rəm 
przeobrażonego dziennika będsie p. Mornau z Illustra- 
cyi. Dzienniki francuzkie przechodzą jeden po drugim 
w ręce. finansowe. Dziennikarstwo francuzkie upada 
moralnie, a finansowo dużo przynosi. Bankier Delamarre 
chciał dać za Patrie pięć milionów franków. 

Cesarz był w tych dniach u Verneta dla zobaczenia 
obrazu przedstawiającego wzięcie Małachowy. Portret 
Syna cesarskiego przez Winterhaltera jest prawie skoń- 
czony. Od popielea panuje cichość w Tuileryach. Çe- 
sarstwo dają same obiady. Toż samo robią ministro- 
wie. Paryż u 
Na półpoście minister Fould da bal kostiumowy, na 
którym pokażą się kostiumy balu hrabiny Walewskićj. 


Wszystkie tedy pogłoski o jéj zwinięciu były znylne. my w tóm prawdziwą zasługą wydawey, a pracę jego 
ch ale ochoczych pracowni- | należycie oceniamy. 


Idzie ona PE x 
ków, naprzód, Die Coajęe się przed żadnemi materyal- 
nemi zawadami. PE Prawdziwą jéj zasługa i pig 
należy jój życzyć 80y PoŚwięcenią jéj uwieńczone z0- 
stały skutkiem. Felieton gazety nająłównićj opracowywa 
p. Julian Miłkowski, zdolny i głądko prowadzący 
piórem współpracownik tejże gazety. Powięści jego s 
lubione i czytywane. i 

Wieniarski który próbował sil swych na małych ko- 
medyjkach, wystąpił teraz Z Warszawianami i War- 
szawiankami. Nieczytaliśmy jeszcze téj Poriya t nic 
przeto dotąd nie możemy o nićj powiedzieć. 

Zabierzowski wydał nowy znów zeszyt ty z kolei 
swego dzieła o budownictwie wiejskiem , w którym ob. 
jal plany na budowę domu folwarcznego ! owczarni, 
oraz wiadomość techniczną o cegle. 
wzięte zwłaszcza u gospodarzy wiejskich. —  . 

W ogóle rzucając okiem na ruch literacki, śmiałoby 
można powiedzieć że niema tygodnia, aby CoŚ 8i$ nie 
pojawiło w tój dziedzinie. Rozhukana podczas karna- 
wału Warszawa, przycichła zupełnie w poście i Z8- 
brał» się do prac odpowiednich. Prace te niby id4 
zwolna, a jednakże idą. Rastawiecki baron wystąpił już 
z II i ostatnim tomem Słownira malarzy polskich. 
Wiele w nim jeat szczegółów, dotąd nieznanych ni- 
komu, a prócz tege jest to dzieło bardzo użytsczne i 
przyznać należy że z wielkim ułożone trudem. Niedo- 
syć tam było zasiąść do stołu, wziąść pióro do ręki 
i tworzyć; tam każda niemal karta, każdy wiersz zdo- 
byty i wygrzebany z pod pleśni, Dla tego więc widzi- 


rzędowy je najlepićj i najwięcćj w poście. | 12 milionów mnićj na rachunkach z prywatn*mi, a prze- 


Dziełko dosyć jest | jednakże 


każą spodziewać Się, że Bank stanie rychło w możno- 
ści ofiarowania tańszym kosztem posług sw. ich dla pu- 
bliczności. 

Połączenie w jedno kolsi żelaznych szwajcarskich, już 
nastąpiło. Odtąd jedna tylko będzie ich administracya 
pod tytułem Stowarzyszenia połączonych kolei że- 
laznych. 

Wracając jeszcze do gazu paryskiego, wspomnieć 
muszę, że zarząd tój kompanii powtórzył przykład da- 
ny już przez niektóre przedsiębiorstwa industryjne, ofie- 
rowania dywidendy akcyonaryuszów w chwili, kiedy sam 
potrzebuje pieniędzy na prowadzenie interesów. Na tem 
to posiedzeniu 7go marca, oznajmił akcyonaryuszom, 
że dywidenda przypada 40 fr. na aksyo za rok uply- 
niony, albowiem było zysku 4,400,000 fr; ale gdy 
wydatki na rok 1857 wymagają 5,500,000 fr, żąda 
przeto upoważnienia dò zaciągnienia odpowiednićj po- 
życzki na obligncye, do których pierwszeństwo natu- 
ralnie zostawiono akcyonaryuszom. Dawnćj podobna 
propozycya uszłzby niepostrzeżcna, dzis każdy nauczył 
się rachować i nie łatwo da się oszukać; rozumis bo- 
wiem, że za 40 fr., które odbiera, bzdzie musiał dać 
kompanii 50. : 

Przedsięwzięcie kanału suezkiego, pom'mo uchwalo- 
nój kolei żelaznój nad Eufratem, nie przestaje obudzać 
żywego intaresu, nietylko między spskulsntami, ale i mię- 
dzy uczonymi. W tych dniach baron Karol Dupin czy- 
tał przed Instytutem Francyi swój raport, spisany we- 
dle źródeł, jakie najstarannićj zebrał. Praca ta jego, 
wolaa od wszelkiego wpływu interesu, przyczyni się 
wielce do skłonienia dworów europejskich, aby czynny 
w wykonaniu tak olbrzymiego dzieła wzięły udział. 

Skladki na dotkniętych powodzią w roku zeszłym we 
Francyi, przyniosły po dziś dzień zaledwie tyle tylko, 
ie mogą pokryć 13% pomienionych strat, a przecież 
cyfra tych składek dochodzi do piętnastu milionów. 

Dzisiaj senat słucha raportu o prawie naznaczającem 
dożywotnią pensyę marszałkowi Pélissier w sumie fr. 
100,000 rocznie. Wczoraj umarł gubernator Tuilleriów 
jenerał Vaudrey, nieodstępny przyjaciel księcia Ludwika 
Napoleona. Swój wierności i przywiązania dowodził sę- 
dziwy strzc monarszs aż do ostatnićj chwili. Kontr- 
admirał Rigault de Genouilly ma sobie powierzone do- 
wództwo fl ty, mającej wspólnie z Anglikami starać się 
o zabezpieczenie życia i własności poddanych obu 
państw przebywających w Chinach. Spór między” Hi- 
szpanią a Meksykiem, wniesiony będzie przed sąd Ce- 
sarza Francyi; słusznie tedy mówiłem niedawno, ża Ce- 
Sarz steje się ogólnym rozjemcą i pojednawcą zwa- 
śnionych całego Świata. 

W tzatrze francuskim dwa pierwsza przedstawienia 
komedyi p. Mario Uchard Fiammina, zyskały dla nićj 
jak najlepsze przyjącie u publiczności. Była to pierwsza 
próba w autorskiem rzemiośle, obiecująca mu wiele 
w przyszłości. Komedyę tę pisał pod wrażeniem dotkli- 
wych osobistych cierpień i dla tego potrafił dla Daniela 
Lambert skłonić serce i spółczucie słuchaczy, bo owa 
Fiammina niby śpiewaczka włoska, jest. znana aktorka 
Magdalena. Brohan, a w osobie Lamberta sam siebie 
przedstawia. Geofftoy grający tę rolą, kiedy. w czwartym 
akcie bierze własnego syna na sędziego między nim a 
jego matką, jest prawie do nienaśladowani». Rozbraja 
płochość Fiamminy i ta przez miłość dla dziecięca, 
wr:ca na drogę obowiązków i powinności. W chwili 
pierwszój reprezentacyi przyszła wiadomość z Peters- 
burga, że Magdalena Brohan podczas przedstawienia 
sztuki Kardynał Richelieu, złamała sobie nogę i Ce- 
sarz obecny na scenie, rozkazał przynieść własną le- 
ktyk», w którćj odnissiono ją do domu. Fiammina przy- 
wodzi mi na myśl zaszłe tu niedawno zdarzenie. Jeden 
z wysok ch urzędników sądowych, zaklinał swą żonę, 
by nie szła na bal, mając córkę niebezpiecznie chorą, 
nie pomogły prośby, więc zapowiedział. jżeli w domu 
pie pozostanie, iż do niego nie wróci. na nie mog'a 
oprzeć się pokusie zabawy, pojechała na g dzing tylko, 
ala za powrotem znalazła drzwi [rzed sobą zamknięte 
i nazajutrz wniesione Żądanie do trył unału o separe- 


Jeden tylko kostium napotkał na vefo z wyższego roz- 
kazu i to kostium damy czerwiennćj, który znalezio- 
no nieprzyzwoitym. Złe języki mówią o ścisłem przy- 
mierzu zawartem między Feruk chanem a... damą czer- 
wienną. 

Umarł pułkownik Vaudrey, który za Ludwika Filipa 
zrobił wojskowe powstanie w Strasburgu w interesie 
dzisiejszego Cesarza. Cesarz mianował go jenerałem, 
rządzcą Tuileryów i senatorem. 


i”aryń 14 marca. 

L'** Kwestya poboru od kapitałów ruchomych, od 
dawna trzymająca w zawieszeniu umysły tutejszych spe- 
kulantów, zbliża się nareszcie do ostatecznego rozwią- 
zania. Na posiedzeniu rady stanu dnia 12 pod prezy- 
dencyą Cesarza, uchwalony został projekt do prawa na 
zasadach następujących. Opłata stęplowa 5 cent. od 
100 fr. wartosci aksyj i obligscyj, detretowana prawem 
5go czerwca 1850, podniesiona d) 15 cent mów. War- 
tosć zaś tych walorów, przyjęta dla skcyj tworzących 
się od dziś kompanii. jest ich cena nominalna, dla obl- 
gacyj cena ich, wedle której w ¿bieg są pus:czone. 
Dla kompanij już istnejących, oznaczy się wartość 
z przecięcia trzechletnich c:n ich akcyj i obligzcyj, i na 
przyszłość dla wszystkich w ogólności wal rów tego 
rodzaju, co lat trzy nowa będzie przyjmowana stopa. 
Osobne urządzenie wskaże sposób trwania podobnegoż 
poboru od papierów z*granicznych na bursie tutejszćj 
sprzedawanych. Zanim ten projekt do prawa przyjdzie 
pod rozpoznanie ciała prawodawczego, będziemy mieli 
dość czasu na odczytanie tysiącznych rozpraw za i 
przeciw niemu mówiących; wszakże nie pozostaje Ża- 
dna wątpliwość j*go przyjęcia przez lzby, albowiem 
Sama obecność Cesarza na posiedzeniu rady stanu, juź 
mu zapewnia przyszły tryumf. Będzie narzekań i krzy- 
ka niemało, wszystkie organa, a jest ich dziś więcćj 
niż było w roku 1850, podniosą swe skargi na niewła- 
ściwość t*go poboru. Posłysrymy wołania, że potęga 
finansowa Francyi poniesie uszczerbek, że zatrzymany 
będzie jéj pobór, który w tych ostatnich latach najwię- 
cój się przyczyn.ł do wzrostu jj bogactw, do podne- 
sieria przemysłu i handlu, a w kcńcu kompanie rada 
nierads, opłacą stępel i po chwili niepokoju spekulacya 
po dawnsmu rozwinie swe skrzydła. Nie opłata staplo- 
wa, tla nadużycia, ale zła wiara mogą być zgubnym 
żywiołem dla pomyślności Francyi. To na cośmy pa- 
trzali w sprawie Dorów, powtórzy się nieraz jeszcze, 
gdy na jaw wyjdą szalbierstwa towarzyszące każdemu 
większemu przedsięwzięciu. Już dzienniki belgjskie na- 
pomknęły o kolei żelaznćj Grand Central i podobień- 
stwie domagania sia zwrotu kilku mlionów od główne- 
go jéj promotor». Kilka doi temu (7 marca) na posie- 
dzeniu akcycnaryuszów kompanii gazu paryskiego, przy- 
szło do Łwawych rozpraw, do oskarżeń nader bole- 
snych, Nie uradzono nic i zawieszono rzecz całą do 
14z0 kwietnia, Akcyonaryusze żądali przejrzenia rachun- 
ków, ocenienia zasad, wedle których nastąpiło zjedac- 
czenie różnych. kompanij przed dwoma laty. Nie pomo- 
gły.słowa pokeju prezydującego księcia de Chimay, na 
nic się przydały tłumaczenia p. Pereire, przywołanego 
na ratunek zagrożonćj sprawy pod koniec posiedzenia. 
Akcyonaryusze stali przy swojem: Czyż kompanie ga- 
zowe nie mogły traktować bezpośrednio z miastem 
o przedłużenie ich przywileju kończącego się w r. 1863 
i przyjąć choćby tak uciążliwe warunki, jakie przyjęły? 
na cóż koniecznie był im potrzebny pośrednik w osobie 
kredytu ruchomego, który opłacać wypadło ofiarą wielu 
tysięcy akcyj po cenie 500 fr., przedawanych przezeń 
na bursie po 1100 i 1000 fr.. co w końcu rzuciło dys- 
kredyt na same przedsiębiorstwo i akcye spaść musiały 
do fe. 700? ity. Ja sądzę, że od dziś za miesiąc na- 
stąpi pewne porozumienie na korzyść akcyonaryuszów 
gazu paryskiego, bo interesem jest kredytu ruchomego 
zagodzić sprawę tak delikatną, choćby ofiarą znacznćj 
części mnićj właściwie zebranego zysku. 

Bilans banku francuskiego okarał, jak się tego 
domniemywano. pomyślniejszy stan tego zakładu: 27 
milionów więcéj w gotowizni:, 28 mil. mnićj w we- 
kslach, 15 w biletach bankowych w cbiegu będących, 
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ojcu, wyrokując, iż matka odbieg'jąca swe dziecię 
w chwili jego słabości, nie zasługuje na to misno. 
Jutro w kościele katedralnym paryzkim mieć będzie 


szło o 20 milionów więcćj ra kredycie u rządu, dowo- ym p 
kazanie znakomity kaznodzieja Ojciec Feliks i kwesta 


dzą rozsądnego zarządu podczas dwuletniego kryzys i 


gnal przycinać; ale mówiąc sumiennie, odezwy te o któ- 
rych wspomnieliśmy, są rzeczywiście drażniącemi dla 
Resursy kupieckiej i dla uniknienia tego rodzaju pole- 
mik, warto aby Komitet nowej Resursy zwrócił na nie 
uwagę i unikał niepotrzebnych wyrażeń wywołujących 
pozornie niesnaski pomiędzy dwoma towarzystwami. Na 
usprawiedliwienie tój uwagi wywołanej przez nas jedy- 
nie tylko z przychylaości dla tych instytucyj, przytacza- 
my tu mały wyjątek z owej odezwy o 30-lstnim ob- 
chodzie, w którój między innemi powiedziano, „że Oso- 
by zgromadzające się w tem towarzystwie (w Resursie 
nowój) jednostajnym 84 Ożywione duchem, niemyśląc 
bynajmn ej o przodkowżniu jednego stanu przed drugim, 
ale szukeją przyjemności w niekosztownych rozryw- 
kach“ itd. 

Słusznie zatem członkowie Resursy kupieckiej wy- 
tłomaczyli sobie tę Odezwę w ten sposób, że jest inne 
towarzystwo W Warszawie, które nis jest ożywione ję- 
dnostajnością, które myśli tylko o przodkowaniu stanu, 
które traci czas na Kosztowne rozrywki it. d. Z tegn 
więc powodu, jeden z członków nadesłał do Kroniki 
dość cierpką i OStrą, ala mówiąc szczerze, sprawiedli- 
wą odpowiedź w tych słowach: „Ż» jakkolwiek sama 
w sobie nowa Resursa, ‘tak jak każda inna, ma strony 
dobre i pożyteczne, jednak nie posiada wcala a wcale 
monopolu cnoty i równości; wprawdzie jéj członkowie 
są mniój więcej jednego kalibru, ależ przecie przyjście 


Potrzebaby nam jeszcze takiego samego dzieła czyli 
Słownika muzyków polskich, od najdawniejszych aż 
do naszych czasów. Wprawdzie wydawać je ma wPa- 
ryku Sowiński, ałe to w języku francuskim. Byłyby to 
dwa bardzo sobie odpowiednie dzieła, bo cô do trze- 
ciego, czyli słownika literatów, już o tém pomyślał 
Skimborowicz, i ma podobno wkrótce go wydać. 

Z powodu oddania kolei Petersbursko- warszawskiej, 
prywatnej kompanii, wszystkich tu uwaga zwróconą zc- 
stała na kolej Warsrawsko-wiedeńską, w tych dniach 
przeto rozeszła się wieść, że i ta oddaną tnkże została. 
W warunkach prywatnych, ma być bardzo ważnym 
punkt 2zi co do zniesienia paszportów w kraju, bez 
których dotąd niemożna było jeździć koleją. Czy to 
aleni jest wiadomość stanowcza, tego powiedzieć 

t imię lecz taka krąży pogłoska, wymieniają na- 
wet imie p, Leopolda Kronenberga, któremu ta kolej 
miała być oddany, 

i bw niedzielę Resursa nowa zapowiedziała obchód 30 
owej ropare a założenia, a zapowiedzenie to stało 
Ro powodem dy polemiki. Trzeba wiedzieć że 
esuzsa kupiecka jest ożywiona jak najprzyjaźniejsze- 
mi uczuciami dla Resursy nowej, ale cóż kiedy odezwy 
tój ostatniej tchną w Oczach tamtej jakima rodzajem 
krytyki, jak to już Resursa kupiecka po raz drugi do- 
strzegń. Rozumie się, że skład nowej Resursy, czyli jéj 
członkowie nie są bynajmniej temu winni, czego nawet jaki uczony wszedł w jéj skład, nie straciłby przecie 
dowodzi i ta okoliczność, że wielu członków jednćj są| prawa do przodkowania w ówiecie intellektualnym i do 
członkami i w drugiej, niktby przeto sam Sobie niə pra- | zasiadania wysoko pomiędzy ziomkami* i tp. 


cyą. Sąd na nie przywolił i opiekę córki zostawił przy | 


staraniu dam . powierzona. Dochód z nićj równie jak 
z dzisiejszego koncertu obrócony będzie na wsparcie 
nieszczęśliwych. 

prócz p. Hume owego amerykańskiego medium 
rozkazującego duchom i bawiącego wyższe tutejsze to- 
warzystwo objawem jak powiadają, dziwnych nieraz 
faktów, ale do niczego nie wiodących, jest jeszeze pan- 
na de T..v..le należąca do jednój ze znanych familij we 
Franeyi a mająca na własnój posłudze djablika o ja- 
kich to dobrodusznie Pasek wspomina, zowiącego się 
Safo. Domyślacie się tedy że z powołania swego jest 
muzyk, a zaciągnął się do służby w chwili kiedy pan- 
na T. zabawiała się kręceniem stolika. Otóż zaręczają 
że w zeszłym tygodniu nie dawnićj, w salonie jednym 
na Faubourg S. Germain, starsza jéj siostra proszona 
była aby coś tam odśpiewała, ta nawzajem żąda od 
swćj siostry towarzyszenia na fortepianie. Niesfornie szło 
jakoś i starsza sama usiadła przy instrumencie. Wiedzia- 
no bowiem że gdy na pomoc wezwie swojego Safo, 
wtenczas, choć nieposiada ani biegłości, ani talentu 
gra dziwnie wdzięcznie, i łączy przymioty Liszta, Thal- 
berga, Chopina itd. Dała się nakłonić ku prośbie zgro- 
madzenia; Safo przywołany, i skutek przeszedł ocze- 
kiwania jednego nawet artysty który tam był obecny; 
znajdywano tylko że instrument był niedość strojny. 
Ksiądz H. na to powiada: jeźli Safo tak umie grać na 
fortepianie, to pewnie i nastroić go potrafi. Panna T. 
dała mu rozkaz „pan każe, sługa musi“ towarzy— 
stwo oddaliło się do drugiego pokoju i przez całe pół 
godziny słyszało akkorda, brzęk, choć nikt w pierw- 
szym salonie gdzie był fortepian niepozostał, i gdy na- 
stała cichość wróciło do niego. Instrument zdawał się 
dopiero wychodzić z rąk Erarda lub Pleyela. Jeżeli 
kiedy zdarzy się mi trafić na takiego posługacza, po- 
wierzę mu korespondencyę moję do Czasu, i wtenczas 
dopiero śmiać się będą z łatwowierności waszćj. 


JOKA». Mość najwyższóm postanowieniem z dnia 
13 marca raczył radcę sądu krajowego w Krakowie 
Franciszka Strzechowskiego zamianować radcą ta- 
mecznego sądu wyższego. 

Gazela Lwowska z dnia 14 b. m. pisze pod datą 
13 t. m.: Trwająca od dwóch dni nadzwyczajna za- 
mieć śnieżna i burza utrudniła tak dalece komuni- 
kacyę pocztową ze Lwowem, Że w razie dłuższego 
trwania tego powietrza, może nastąpić zawieszenie 
wszelkićj jazdy ze Lwowa. Szybkowóz, który od- 
szedł z Dembicy llgo b. m. z rana i miał przybyć 
tu wczoraj o godzinie 10tój z rana, nadjechał do- 
piaro wczoraj wieczór o godzinie 106j, gdyż jazda 
z Przemyśla do Lwowa trwała 21 godzin. Podług 
opowiadania konduktora jest droga błotniste, co ja- 
zdę tem bardzićj utrudnia, gdyż tam, gdzie śnieg 
mniój jest głęboki, czepia się błoto kół, gdy tym- 
czasem w innych miejscach wstrzymują prawie cał- 
kiem jazdę nadzwyczajne zaspy. Najwięcój zasp jest 
między Przemyślem i Sądową Wisznią, potem pod 
lassm między Sądową Wisznią i Gródkiem, a nako- 
niec w pobliżu Lwowa. Śnieg jest ziarnisty i przeto 
dopokąd trwa wicher, nie pomoże wszelkie odgarty- 
wanie. Wóz kuryerski, który dnia 11 o godzinie 5 
wieczór odjechał z Dębicy, a dnia 12 o godzinie 10 
rano był w Przemyślu, do dziś wieczór jeszcze nie 
przybył do Lwowa. Szybkowóz wyprawiony dziś ra- 
no o godz. 6éj ze Lwowa do Dębicy, dojechał tyl- 
ko do Grodeckićj rogatki, a nie mogąc w żaden 
sposób dalej jechać powrócił do Lwowa. Tutejsze 
konie pocztowe, które wczoraj odwoziły do Dere- 
wacza dyliżans wyprawiony o Téj wieczór, nie po- 
wróciły jeszcze. Wóz pocztowy, ekspedyowany wcze- 
raj wieczór o 66j godzinie do Brodów, musiał prze- 
pędzić noc na gościńcu pod Winnikami i dopiero 
dziś rano mógł ruszyć dalćj przyprzągłzzy konie 
pocztowo wraczjące z Gajów. Wóz pocztowy, który 
dnia 44 o godzinie 7ćj wieczór odjechał ze Lwo- 
wa do Dębicy, stanął w Mościskach dopiero dn. 12 
o 96j godzinle rano. Poczty z Czerniowiec, która 
miała przybyć wczoraj w południe na Stanisławów, 
nie ma dotad jeszcze. Prócz tego wstrzymać musia- 
no szybkowóz, który dziś z rana O godzinie 6 wy- 
prawiono do Dębicy, a konduktorowi kazano udać 


Taka polemika wcale niemoże być przyjemną nikomu, 
A jednak musiała nastąpić, dla usunięcia na zawsze tych 
nieoględnych odezw, poróżni:jących z sobą bezpotrze- 
bnie dwa towarzystwa, z których jedno drugiemu by- 
najmniój w niczem nieprzeszkadza. Przypuśćmy np. że 
którzy z redaktorów dzienników donosząc o dalszem 
wychodzeniu swćj gazety, wypalłby odezwę, że pismo 
jego będzie w kraju przedkować, że nie będzie ogłaszać 
żadnych niedorzecznych artykułów, ani korespondencyj, 
że w spomnieniach pośmiertnych będzie się trzymać 
Ściśle sumienności itp. banialuki; toć przecie jakkol- 
wiek w ogłoszeniu tem niewymieniono żadnego innego 
pisma, tylko o swoich powiedziano zaletach; inne dzien“ 
niki niemogłyby z obojętnością patrzeć na te przechwał- 
ki i bezwątpienia podniosłyby swój głos dla zgromie- 
nia takiego samochwalca. To samo więe rozumie się należa- 
ło uczynić i w podobnym jak wyżej wypadku, który 
mówiąc w interesie samćj instytucyi bodajby już był 
ostatnim — 

Kuryer warszawski doniósł nam o nowym uczo- 
nym fizyku, który ma przybyć do Warszawy i stale 
w nićj osiąść. Jest nim p. Tytus Babczyński, który 
świeżo Otrzymał w Petersburgu uczony stopień magi- 
stra fizyki, Jest to człowiek młody, ale ma być bardzo 
światly, Rozprawa jego ostatnia o Teoryi multiplikatora 
zwróciła na siebie uwagą wszystkich Światłych ludzi. 
Cieszymy się więc z tej akwizycyi, która nam dostarczy 


do niój jakiego księcia nieodebrałoby mu tytułu; gdyby | jednego więcój uczonego w gronie tutejszem. 
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się pocztą kuryerską o godzinie 12 do Dębicy, aże-|zydencyi komisarza o godz. 4 z południa w tym sa-| „Jestem panowie waszym wiernym i obowiąza- 


że przedstawiła ten obraz. Jest to utwór oryginalny, a 


by w miejscu tem nie zabrakło konduktorów. Jak 
tylko nadejdą dalsze poczty i okaże się, że będzie 
można przywrócić komunikacyę pocztową we wszy- 
stkich kierunkach, nastąpi to o ile dozwolą na to 
istniejące środki. Podług nadesłanój z Przemyśla te- 
legraficznój depeszy nieprzybyły tam do dziś przed 
południem kuryer i obadwa szybkowozy ze Lwowa 
z iżgo, ani poczty z Dębicy. 


Wiedeń 17 marca. Kor. Austr. zwraca uwagę 
na rozporządzenie świeżo wyszłe (p. Czas N. 62), 
w moc którego ceny soli z krajowych żup i wa- 
rzelń zakupywanój na cele fabryczne, znacznie zni- 
żonemi zostały (w Wieliczce i Bochni 18 kr. za 
centnar soli szybikowój a 12 kr. za centnar okru- 
chów). Tym sposobem produkcya tych artykułów 
technicznych, do których sól jest niezbędna, mia- 
nowicie zaś produkcya sody znacznie tańszą być 
może. Sprowadzanie także soli z zagranicy, tam gdzie 
dowóz jéj z żup i warzelń krajowych byłby zbyt 
kosztowny, zostało dozwolonóm do celów fabry- 
cznych. Rozporządzenie to wchodzi w wykonanie 
z d. 4 kwietnia. 

— Dyrekcya poczt w Wiedniu zwraca w stóso- 
wnóm Aviacion uwagę pabiljgsnero 1 sę 
dującój, aby adressa na listach do a tylk prze- 
syłanych nie ograniczały się na samóm tylko na- 
zwisku, poprzedzonóm co najwięcćj, pierwszą literą 
imienia adressata, gdyż firmy tylko wielkich domów 
handlowych i przedsiębiorstw mogą być znane wu- 
rzędzie pocztowym. Zdarza się nadto, iż kilku kup- 
ców jednego jest nazwiska , albo też adressaci zmie- 
niają niekiedy mieszkanie; w skutku zaś niedokła- 
dności adressów wielka liczba listów albo zupełnie 
zalega, albo dochodzi późno adressatów, z powodu, 
iż mieszkanie ich nie od razu mogło być wiadomóm. 
Dyrekcya przeto wzywa, aby na adressach chociaż- 
by nawet firm ustalonych, lecz nie pierwszego rzę- 
du, kładziono regularnie numer domu i ulicę. 

— JCKAp. Mość dozwolił swojemu ministrowi Do- 
mu Casarskiego i spraw zagr. hr. Buol Schauenstein 
rzyjąć i nosić udzielony mu przez JKW. Księcia 

odeny wielki krzyż orderu Orła Esteńskiego. 

— JOKAp. Mość raczył nadać krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa profesorom prawa przy u- 
niwersytecie wiedeńskim: Dr. Ksaweremu Haimerl i 
Dr. Maurycemu Stubenrauch, a profesorowi prawa 
na tymże uniwersytecie Dr. Leopoldowi Neumann 
nadać tytuł i charakter radzcy rządowego z uwol- 
nieniem od taksy. 

Anglia. 

Lord John Russell przesłał do wyborców miasta 
Londynu w d. 12 b. m. następujący manifest: 

„Panowie! Lat 16 temu jak wielu z was po raz 
pierwszy zachęcało mnie, aby się wam przedstawić 
na kandydata. Mniemam, że wybór mój przyczyni się 
do rozwoju free-trade oraz sprawy wolności cywil- 
nój i religijnej. ; s 

„Idąc za waszem życzeniem, opuściłem zaszczy- 
tną i niepodległą posadę i zostałem od jakiegoś cza- 
su waszym reprezentantem. í 

Wnioski czynione i popierane przezemnie zyski- 
wały w ogóle wasze zatwierdzenie. Zniżenie cła 
wchodowego, uchylenie opłaty rózniczkowćj od cu- 
kru i odwołanie zastrzeżeń zawartych w prawach 
dotyczących żeglugi, otrzymały poparcie ze strony 
znacznój większości pomiędzy wami. Pracowałem 
gzczerze chociaż bezowocnie w porozumieniu z wa- 
mi nad uchyleniem wykluczenia ciążącego na Izrae- 
litach. Postępowanie moje w ostatnich czasach nie- 
zasłużyło jednak na podobne względy. 

Zanim do bliższego przystąpię rozbioru, pozwól- 
cję, mi zrobić uwagę, że głos mój jakkolwiek mo- 
że nieraz niepopularny, był wypływem głębokiego 

rzekonania opartego na długoletniem doświadczeniu 
z sprawach publicznych. Niebędę utrzymywał, że 
jedopuściłem się błędów, powiem tylko, że praco- 
micie badałem poruszone kwestye, wiedziony szla- 
elsi żądzą zabezpieczenia honoru i zapewnienia 
dobra kraju. PR 

Chwila szczegółowego wyjaśnienia postępowania 
mego od czasu konferencyj wiedeńskich nienadeszła 
eszcze. Sądzę, że przed upadkiem Sebastopola nie- 
podobna było zawrzeć pokój odpowiedni oczekiwa- 
niom kraju. Niemogłem jednak uchylić się od przy- 
jęcia posłannictwa, powierzonego mi w imieniu mo- 
jój monarchini i zdaniem mojem warunki jakie sta- 
wić chciałem, byłyby co do istoty rzeczy chociaż 
może w sposób mnićj dogodny, zabezpieczyły Tur- 
cyą od natarczywości Rosyi 1 opomina tł tę 5 
ganiom honoru W. Brytanii. Czyby Rosya była na 
nie przystała, niewiem. 

„Żajścia w Chinach obowięzywały parlament zba- 
dać jak i dla czego do nich przyszło. Czytając u- 
ważnie odnoszące się do tój sprawy dokumenta, 

rzekonałem się, że wzięto odwet i otrzymano za- 
dośćuczynienie z marnych powodów w kwestyi stat- 
ku „Arrow*. Komisarz chiński proponował układ któ- 
ry konsul Parkes w liście swym z 22 paźdz. uwa- 
żał „za bardzo stósownyć gdy tymczasem 24go kie- 
dy wszystko było na stopie ukończenia, sir Jobn 
Bowring napisał do sir Michała Seymour w te sło- 
wa: „Nowa e> žo komisarz cesarski widzi konie- 
czną potrzebę zadośćuczynienia objawionym mu żą- 


daniom, pozostaje mi tylko dodać, ża jeżeli Wasza|p 


Ekse. i konsul podzielają zdanie moje co do korzy- 
stania z pory, aby zażądać dopełnionia zoywiś ań 
traktatu dotyczących miasta Kantonu i co do oficy- 
alnego widzenia się z komisarzem cesarskim, udam 
się chętnie w tym celu do Kantonu. * 

„Skutkiem tój depeszy było zażądanie oficyalnego 
widzenia się w murach miasta, a gdy żądanie to z0- 
gtało odrzuconem, rozpoczęto ogień przeciwko re- 


mym dniu, w którym Żądanie przesłano. * 

„Przeciw tój normie działania mam do zarzucenia: 
1) że zadanie to było wynikiem sporu, któryby 
w inny sposób mógł być załatwionym; 2) że krok 
ten dał powód do rozlewu krwi i zniszczenia, w któ- 
rem wiele niewinnych osób padło ofiarą; 3) że żą- 
danie to powinno było cesarzowi być przedstawio- 
ne z oznaczeniem potrzebnego czasu do nadejścia 
odpowiedzi; 4) że przed rozpoczęciem kroków nie- 
przyjacielskich należało się porozumieć z władzami 
W. Brytanii w celu zabezpieczenia Życia i majątków 
poddanych angielskich; 5) że Żądanie widzenia się 
z komisarzem nie było objęte instrukcyą sekretarza 

tanu. 

] "Gdy wiadomość o tych wypadkach nadeszła do 
Anglii, ministeryum w trudnem znalazło się poło- 
żeniu. Jest to zawsze rzeczą niebezpieczną i przy- 
krą naganiać urzędników, pełniących swe obowiąz- 
ki w takiem oddaleniu. Z drugićj strony zupełne i 
całkowite przyjęcie na siebie przez rząd postępo- 
wania w Kantonie, ściągnęłoby zarzut uniewinniania 
gwałtów, których sprawiedliwość pochwalać niemo- 
że i zamieniłoby pojedyncze zamieszki w krwawą 
wojnę. Błędu obu systemów można było uniknąć, 
gdyby do Hong-Kong wysłaną była osoba z obszer- 
niejszą władzą w celu zabezpieczenia życia i ma- 
jątków poddanych angielskich oraz przywrócenia po- 
koju w jak najkrótszym przeciągu czasu. | 

„Zdaje się, iż to uczynić jest obecnym zamiarem, 
lecz trudno pojąć dlaczego to co nieuważano za stó- 
sowne 10go stycznia, ma być stósownem 10go mar- 
ca. Jeżeli więc sir John Bowring godzien był po- 
chwały w styczniu, dlaczegoźż go dzisiaj usuwać 
z posady, kiedy polityka jego i postępowanie nie- 
zmieniły się zupełnie. A Ź 

„Nie mam potrzeby wspominać o zaskarżeniu kom- 
binacyj i koalicyj przeciwko większości Izby niższéj, 
wytoczonem przeciwko opozycyi. Było to jednodnio- 
wem kłamstwem, nad którem kilkogodzinna rozwaga 
zdołała odnieść zwycięstwo. Co do mnie, podzielałem 
zdanie w tój nieszczęsnój sprawie z dawnym mo- 
im przyjacielem i kolegą sir Francis Baring i po- 
wtórzę kilka słów z jego mowy, którą popierał swo- 
je wotum: „Nie zostawiono mi wyboru i niezachwia- 
nie wotowałem, że dokumenta przedłożone nieunie- 
winniały w sposób zadawalający gwałtownych środ- 
ków użytych przeciw Kantonowi w sprawie statku 
„Arrow*. 

„Może mi kto odpowiedzieć, że jakkolwiok w wy- 
razach tych mieści się prawda, wniosek miał na ce- 
lu naganę rządu i że było obowiązkiem moim wo- 
tować przeciwko niemu. Przez całe życie moje by- 
łem człowiekiem stronnictwa i zdania stronnictwa 
nie chcę ocenieć gorzéj jak na to zasługuje. Poj- 
muję, że ważąc na szali korzyści i niedogodności 
obu tych alternatyw, wypada przekładać dobry rząd 
istniejący nad najlepszy wniosek który go obala. 

„Lecz duch stronnictwa winien być ujęty w pe- 
wne granice. Niepodobna nie uważać wojny i jój klęsk 
za rzecz małój wagi. Za krew rozlaną, bodajby na- 
wet krew nieprzyjacielską, bierzemy odpowiedzial- 
ność przed sądem Boga. Nie mamy prawa wydawać 
wojny bez usprawiedliwiających ją powodów, a za 
powód dostateczny nie mogę uważać życzenia, aby 
przyjaciele moi zachowali swoje urzędy. 

„Mówią, że chociaż kroki nieprzyjacielskie prze- 
ciw Kantonowi nie są usprawiedliwione, należy w dal- 
szym ich ciągu popierać lorda Palmerstona, albo- 
wiem szlachetny lord prowadził z wielką spręży- 
stością wojnę i doprowadził ją do szczęśliwego 
kresu. Oddaję zupełną słuszność sprężystości z ja- 
ką pierwszy minister prowadził wojnę i umiarkowa- 
niu okazanemu przezeń w zawarciu pokoju, lecz po- 
chwalać bezpotrzebne zajścia przez wsgląd na po- 
łożone przez ministra w przeszłości zasługi, zda- 
je mi się niewłaściwym rodzajem wdzięczności na- 
rodowćj. ; 3 

„Niewiadomo o ile sprawa chińska zajmować bę- 
dzie uwagę nowego parlamentu, lecz tok spraw ze- 
wnętrznych łączy się ściśle z naszą polityką we- 
wnętrzną. É h 

„Na drodze tylko wytrwale pojednawczćj, broniąc 
praw własnych lecz szanując zarazem prawa innych 
narodów, najpewniój pokój zachować będziemy mogli. 
- „Opierając pokój na stałych podstawach, możemy 
jedynie zaprowadzić oszczędność w wydatkach pu- 


wszystko, aby odpowiedzieć trudnym obowiązkom tego 
powołania. 


nym sługą. 


Kronika miej 
Kraków 18 mar 
widoków p. Korteli, 
lopolskich przed 


strony Wasilowego Ostrowia; Hamburg w całój rozcią= 


(podp.) John Russell.“ dyrekcya czuje obowiązek przedstawiać przedewszystkiem 


kilku nowych aktorów, któ- 
nie są bez zdolności, a na» 
Za- 


raźne pomimo skupienia. Ostatni wi : 
Napoleona w kaplicy Inwalidów > Ozga e 
nowy mą być przez dwa tygodnie boat PR i ZZ Tm 
czności. łza o Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
— Żona księcia Luitpolda bawarskiego brata króla] Wiedeń. Kursa telegraficzne 3 dnia 18 marca. 
Maksymiliana, córka W. ks. toskańskiego jest niebezpie-| Augsburg 104/, — Hamburg 76'/,, — Londyn złr, 10 
cznie chorą , i 15go b. m. niemiano już żadnój nadziei YA kr. — Paryż i205% — Agio od złota TY — Me 
utrzymania jéj przy życiu. Dawno już radzono jéj prze-|sliki 5-prooant. 885/,. — dto B. $-procont — Poty 
nieść się na mieszkanie do Włoch, lecz zwlekano wyjazd | tvxa narodowa $-prosant 853/g — Obligi indemn. gaii- 
do wiosny, a tymczasem niebezpieczeństwo zbliżyło się. | cyjskie 5-procent. 79*/, — żfetaliki å ę-Pz. 14/9. — M». 
Jest to choroba piersiowa. taliki 4-prooant. 661/,. — Mateliki $-procent. —. Losy 
Pod szumnym tytułem „Krakus założyciel] 1854 roko 810. dto » roku 1889 186. dttn 
Krakowa, oryginalny obraz historyczno - dramatyczny |+ r. 1854 4-proo. 1093/, — Akoso Baato4: 1019. — 
w pięciu odsłonach, na podaniach ludu osnuty*, przedsta- | boyo kia saiam. ońinocnój 2260. — Åkoye kredytu 
wiono wczoraj na tutejszej polskićj scenie tragiczno - ko- | ruchomego 263 /q. 
miczną farsę, śmieszną pod historycznym, nędzną pod dra- Kuce kraknsoakó s 18 marca. — Buble srebrne 
matycznym względem. Utwór ten nie byłby godzien wzmian-|ns mon. polską żądają 101, płacą 100. — Baaknoty sv- 
ki, gdyby nie oburzał depcząc zuchwałe piękne i święte |etryackie: sa 100 «łr. mk. żąd. sipol 415, pł. 412.— 
podania ludowe, w których spoczywają zaklęte kilkowie-| "ruski kurant: sa 150 sir. mk. żądają tarów 989/3, płacą 
kowe dzieje wielkiego plemienia. 9:5/, — Owanocygiery żąd. 105 — pł. 104. Imporyał; 
Historyczne dramata i obrazy, których treść wzięta fros. s. słr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12 mk.— Napoleon d'ory 
z przedhisiorycznych czasów, są nowym rodzajem w li-|20-frank. ząd. słr. 8 kr. 10, pł. zir. 8 kr 4 mk. — 
teraturze, a ich twórcy uczą jak się to pisze historya a|Daksty ważne holand sąd. słr. 4 kr. 45 placz sir, 4 
priori. Wprawdzie nie możemy nic powiedzieó o history- |xr. 40 mk. — Dukaty auste. żąd. sir. 4 kr, 47 płacą 
czności i dziejowym : charakterze osób  niehistorycznych |złr. 4 xr. 40 mk.— Listy sastawno polskie s kuponami 
w „Krakusie* występujących. Zdumiewamy się jedynie, |bisż. żąd. 36g, płac. 95%/g. Listy zast, galio a kupon, 
że kiedy nasi najznakomitsi historycy, przystąpiwszy zschy-|żąd. 881, płacą 829/,, — Obligacye (ndena « kapon 
lonem pokornie czołem, z głęboką wiedzą, bystrą myślą | żądają 81, płacą. 80'/ę. — Nowa pożyczka n=rodowa 
i z sercem pełnóm religijnój czci, do badania sumienne- |< r. 1854 żąd. 85, płacą 84'/g. 
go owych podań narodowych o Krakusie, Wandzie, Le-| Aura lwowski s d. 14 marca. — Dukat holen- 
chu itd., chcąc odczytać spoczywającą w mich kilkowie-|derski złr. 4 kr. 41. — Dukat cosars slr. 4 kr. 45, — 
kową historyą narodu, — że gdy najznakomitsi historycy | Póliraperiał ros. złr. 8 kr. 14. Rubel ros. złe. 1 kr. 86— 
nie wiedzą jeszcze kiedy i gdzie, nad Wisłą czy na wy- | Talar praski złr. 1 kr. 81 '/g.—Polski kuranti pięciozło- 
brzeżach Adryatyku, istniały te wzniosłe tradycyjne tówka słri 1 ke. 11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 
stacie; autor dramatu zna doskonale ich dzieje, małuje|złr. bez kuponów złr. 82 kr, 20. — Galicyjskie obli- 
rysy konstytucyjnego króla Krakusa, jego rodzinę, świe: |gacye indemniz. bez kup. złr. 78: kr. 86. — 5%, Po- 
tny dwór, gwardyą przyboczną! pokojowców|! szlachtę sło- |życzka narodowa beż kuponów złr. 84 kr. 58. 
wiańską! salony i gabinety ministeryalne, i pod tém ma- rz wióróóński s 17 marca. Motaliki 835%,. Nową 
lowidłem podpisuje: obraz historyczny ! ži požyoska 66. — Akcge Banku wiedeń: 1023, — Akoye 
Lecz przekreśliwszy nawet ten śmieszno-pretensyonalny | kołat 4ęlaxnój północ. 227 Ia -— Agio od ałota 7, 05 
podpis, i nazwawszy obraz fantastycznym, przypuśćmy że |erebra 4'/,. — Oblig. uwoła. grunt. 7 9/.—Pożyczka 
autor buja po rozległóm polu, gdzie polot jego wyobra- | ostsinia narodowa 851/,. Promesey galicyjskie 100 „71 


źni ograniczają jedynie podania ludowe, z których, jak] Kurs warszawski : 16go marca. - Za półim. 
twierdzi, utwór swój wysnuł. Z oburzeniem jednak wi-|peryały żądają ra. 5 kop. 16; — Obligi skarbowe oprówa 
dzimy jak ta nielotna jego fantazya, ciężko stąpając,|kuponu, dają. rs. 84 kop. 89, wartość kuponu rs, 1 kop. 
depce zuchwale czy też bezwiednie te święte tradycye. |84 — Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj rs. 
Podania, stwierdzone historycznemi pomnikami, kreślą | 14 kop. 44. wartość kuponu. kop. 14, 
niewyraźny wprawdzie i zamglony obraz gminnćj spółe-| Mura wrocławski « dnia 17 marca. Banknoty 
czności słowiańskićj: lud rozsiadły szeroko po siołach do |austr. 98*%/, 4, — Bankn. polsk. 96 żąd. — Listy zast. 
okoła Karpat po Adryatyk, Baltyk i Czarnomorskie wo- | polskie dawn. 92'/ę żąd.; nowa Ie 2 Listy z st. 
dy, gromadzi się na roki, radzi na wiecach pod prze- |psznaóskie 99 żąd. 4-proo. 86*/, ż. dia $7/ -proć. żąd. 
wodnictwem obranych władyków, broni się w ziemnych |K-lćj Kraków. Górno Szląska 82 d, ej 
grodach, idzie na wojnę pod wodzą wybranych wojewo- 
dów, a uczciwszy większą władzą zasługi i dzielność s 
swych władykow, pzy d i wodzów, llk ich prze- Przegląd polityczny. 
chował w tradycyi, wraz z wspomnieniem miejsc gdzie od- z 
bywał roki i miał grody, a które uroczyskami i goro- „ Depesze telegraficzne. 
dyszczami po dziś dzień nazywa. Autor niedba, a prędzćj Paryż 17 marca. Z Talonu donoszą 15go, że 
niezna zupełnie tych tradycyj, Jego Krakus jestto dzie- |fregata „Audacieuse« odpłynęła do Neapolu. Pays 
dziczny monarcha; mieszka w pałacu na Wawelu, oto- twierdzi, że naczelnik spisku uknowanego dla wy- 
czony przez garde du corps, dwór i szlachtę; przyjmuje trucia Europejczyków w Hong-Kong, stracony zo- 
posły od Rusinów, chociaż według  tradycyi i historyi, Stał. TH 
Rusinów wówczas niebyło; a przeskoczywszy pośrednie] Turyn 16 marce. Projekt do prawa znoszącego 
ludy nad Niemnem i Dźwiną osiadłe, uderza wprostįprawną stopę procentową, przyjęty został w Izbie 
z Krakowa na Wielki Nowogród nad llmeńskićm jezio- | deputowanych 71 głosami przeciw 62, 
rem, zwycięża księcia nowogrodzkiego Mieszka, burzy Konstantynopol 11 marce. Przywileje banku 0- 
miasto..... Zapewne autor oszczędziłby mu tego skoku i|patrzone podpisem sułtana, przesłane zostały do 
wyprawy, gdyby wiedział z jeografii jak daleko z Kra. | Anglii. Safet-effandi członek komisyi do urządzenia 
kowa do Nowogrodu, a z historyi, że Nowogród był rze. |Księstw Naddunajskich, odjechał z kancelaryą sa 
cząpospolitą. Lecz dosyć o Krakusie i jego historycznych |do Bukaresztu. P. Fotiadis wyjechał do Jass Z dyp 5 
czynach skreślonych przez autora dramatu odpowiednio |mem dla nowego kajmakama Multan p- EA ) 
zupełnie do wierszą Fredry: (będzie to zapewne minister Mikołaj Kostasi Yogo- 
e po Krakus ak zabił Stanisława, rides; patrz Nr 57 Czasu P. R. 02) 
a co rzymskie z Warszawy wygnał LE Ą 
Z podobną loiką, peswdupódsbieńwtiwan | Snan ea Gaz. Krzyżowa donosi z P. aryża, że w tych dniach 
tazyą zawiązana jest i prowadzona intryga, dea Eg i i; =r Neea 
raktery osób, biegiem wypadków spr AE trukcye gab! A go dla 
nie. W istocie uk dramacie tym a owadzone rozwięza- RAA = ES drodze, Wesorajota Ind. belge 
nierozwięzuje, a wartość art $ ź i instr EE Y do Pa- 
apie ej. Z całój k rg, odpowiada zupełnie |z 15go donosi, Że osek zawierają one trudności 
kiego, jakich się niespodzie- 
ość tę potwierdza Ind, belge z 16go, 
y hr. Walew- 
cuski wysłać 
Berlina z notą, 
owo, według wyra- 


x osnutych utworów; co jak paję- f9% 
> Zza każą, bezczeszczą stare tradycye, a to | mi którój 
; anie straci i iiw 
P dzięk LR tracióby mogło dla widzów wszelki żenia tego 
Gdyby wtym obrazie kto chciał widzieć alegoryę, wów-| J0nera 
czas równie podziwialibyśmy jego domyślną fantazyę, jak 
historyczną twórczość podziwialiśmy wyżćj w autorze; lecz 
dla nas potrzebaby pod każdą osobą podpisać jaką one 
goryą przedstawia, a wówczas z podpisu wiedzielibyśmy 
o alegoryczności jak wiemy o historyczności obrazu. 
Nie dziwimy się jednak bynajmnićj dyrekcyi teatralnój, 


5,000 żołnierzy 
, już odpłyuęło 


4 


OE iwan 


Przyjechali ed 17 do 18 marca. kj 


HOTEL POLERA. Styczyński Ta*cu-x kupiec, z Warszawy: 
Zepalski Jozcf wë. dóbr z żoną, £ Węgrzynowis Wisłocki 
Ksawery rządzoa dóbr z Tarnowa, Dąmbski Władysław wł. 
dóbr. z Zakizowa. Lipowski Tadeusa wł, dóbr, z ras) 
Piisy Michał rządzon Kopalni, z ùrzándwa. Solecki Aleksan- 
dor urzędnik z Raeszowa. Jonschke Józef, z Chmiełowa: 
Piotrowska Faustyna, Grajewska Antonina, Strzelecki Ajfons, 

z Go KOFO. 

Wyjcchali: Krafit Konrad kupiec, do Bilska, Rosenfeld 
Kilward kupiec, do Wroóławia. Kiehlman Teodor kupiec, dó 
Mystowie. Brun Kdward wł. dóbr, do Sanoka. Morawski ' 
Adam burmistrz, Oniewuszewski Józef ob., Ważeński Fran- 
oiszek ob... Polityński Karel ob., Setmajer Konstanty, ob., 
Pędrareki Józef ob., Boczkowski Feliks ôb Szeligiewióz Sta- 
ni-faw ob.. Motlarski Wincenty ob., Kminowski M. ób. do 
Tarnowa. Lipowski Todeusz właśc. dóbr do Liubozy. Weisa 
Ado'f kupies, Sch'arhaum Hago. Guttmana Leibel, Goldterger $ I 
Wi helm kupcy, Bujakowcki Jakób do Prus. Gołaszewski 
Władysław wł, dóbr do Jasła. Gorajski Kazimierz wł. dóbr 
do Galicyi, A 

ROTEL DREZDEŃSKE August Buch, kupiec: z Ołomvńca. 

HOTEL ROSYJSKI Jorchim Rostworowski właśc, dóbr, 
z Warszawy, lguacy hr. Potalicki wł, dóbr, z Bobrku, Adam 
Rokosywski właś. dóbr z żoną, z Polski. Władysław Šie- 
inóński wł. dóbr, z Galicyi. * A 

HOTEL SASKI. Ladwik Ogonowski z siostrą z Bochni. 
Konstanty Lehman obywatel, z Topola. 
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KOLEJ ŻELAZNA 
oodziennie. 4 

Fociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 
o godzinie T2tój min. 15 po południa. 
o godzinie 9tćj min. Ń wieczorem. 
o godzinie 6tćj min. 30 z rana. 
o godzinie 9tój min. 30 wieczorem. 
o godzinie 6tćj min. 10 z rana. 
o godzinie 36j min. 25 po południa 


oo an 


Bo bębicy Ao | 
Do Wieliczki . { 
bo Wiednia . | 


4 
Be Wropfewis i godzinie Sćj min. 30 z rana. 


i Warszawy 
Przychodzą do Krakowa: R 
: o godzinie 5tój min. 20 z ran 
Z Dębicy . . i o godzinió Zćj min. 35 po południu. 


ł o godzinie 10tćj min. 46 z rane. 
o godzinie Gtéj min 46 wieczorem. 
; o godzinie Litćj min. 26 przed południem. 
| o godzinie 8éj min. 15 wieczorem, 
Z Wrocławia oi , 
i Warszawy o godzinie Zój min. 55 po poto 
Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa: 
o godzinie 1itój min. 15 przed południem. 
| o godzinie 2ój po północy. 
Z Krakowa do Dembicy: 
o godzinie 36j min. 37 po południa. 
o godzinie 12tćj min: Z5 w nocy. 
u 
(Nadesłane). 

Na cnin 28 Lutego-r. b. Magistrat w porozumieniu z Radą 
gminą miasta Tarnowa, zamianował JRxcel. Barona Bako 
c. k, Feltmarszałka porucznika, komendanta korpusu, dru- 
ziego wł,ściciela o. K. pułku trzeciego huzarów księcia Ka- 
role Unvzrskiego, kawalera orderu, Maryi 'Terevy, oficera 
blgij-kicgo orderu Leopolda i invych i t.d. honorowym oby- 
wa clem miaafa Tarnowe. No dniu onegdejszym lieżnie repre- 
zatowany Magistrat z Rača giuianę, miał zaszoryt pod 
przewodnictwem burmistrza Dra praw Adama Morawsk'ego. 
wręczyć Jfdxcel. dyplom obywatelstwa miasta wspomnionego 
w ua zysić: oqfienvy?. i 

Berm'atrz odnosząc się do blogiéj par atki, hiórą JExcel. 
w sczoach obywateli mineta Tarnowa zostawił, wniósi prośbę, 
ahy JUxcel. w dowód najszezerszego przywiązania i głębo- 
Lineo rszanowamia, które subie słusznie zjedo»ł4, raczył przy- 
jąć rajznazomitszy dar miasta, jako wyraz w*z'ęczności gmiry 
turn wskićj, za czynńy, troskliwy i korzyściami dla miasta 
acne wa odznaczejący się udział w sprawach, które gminę 
tarnow ską silnie dotykały. rini 

Jogo bxreliency* przyjmując dar z wdzięcznością i powagą, 
chwili tak uroczystćj właściwą. wyraził nietylko żywó swoje 
zadowolnienie, ale nadto żapewnić raczył deputacyą: iż pamięć 
pobytu Jego w Tarnowie, należy do chwił tak przyjemnych 
w życiu JExcel., które ani czas ani oddalenie zatrzeć nie 
Zdoł a, 

Natia JExerl. oeeniająa dar gminy miasta Tarnowa, z pet- 
nén wyrazu zadowolnieniem dodał, że przeświadczony, iż 
o%ywntel i żyłnierz najsilniejszą stanowią Ojczyzny podporę, 
LWaży czyn gminy miasta Tarnowa za rękojmia spojenia 
Arósh naj.tniejszycz potęg ka dobru powszechnemu i urge- 
czywistnieniu godła Monśrchy „viribus nitis.“ 

z Dr. Adam Morawski. 


Z Wieliczki . 
Z Wiednis. . 


odchodzą 


przychodzą. . | 


inseraty. 


cza — w SERĘCIE u J. Rippa—w SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jana Sido- 
j,rowicza — w ŚNIATYNIE u Marcellego Niemczewskiego — w STANISŁAWOWIE u aptekarza Jana 'Tomanka — 
Ww TARNOWIE u Jóżefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w WA- 
| DOWICACH u S$chwartza i Heintza—w WIELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodręb- 
$ skiego i Spółki — w ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda. 
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(231-2) 
Agram N. Gawella. 


Folwark Szulnarowa 


CZAS z Czwartku 19: Marca 1857. 


ES Najnowsze c. k. wył. uprzyw. wyroby wykwintnćj farmacyi toaletowej. “GB A 
PORADA ROŚLINNA MYDŁO OLIWNI: 
w laskach. balsamiczne. $ 


POMADA ta las£OWA za upoważnieniem Dr. Lindes 
w Berlinie kr. pr. professora chemii, źmieszana staraniem 
według najwłaściwszego: techniczno+chemicznego postępo= 
wania li z samych tworów roślinnych, wpływa 
bardzo zbawiennie na porost włosów, utrzymując je 
pulchnemi i broniąc od wyschnięcia; przytóm nadaję 
włosom piękny półysk naturalny i zwieksza ich 
giętkość, a zarazem bardzo jest dogodną do umoco- 
wywania czubów, 

C. k, wyłącznie uprzywil. POMADA ROŚLINNA 
w laskach sprzedaje się tylko w oryginalnych sztukach, 
których etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 
są na zielono i złoty bronz. wa: „Geselwlich deponirt" 

Cena sztuki oryginalnój 30 kr. m. k. Cena oryginalnój paczki 20 kr. m. k, 


Wewnętrzna wartość pomieńionych kosmetyków niepotrzebnóm czyni wszólkie szczegółowe ich zachwalanie 
== mała próba .wystarczy już nawet, aby się przekonać o stósowności i dobroci tych pożytecznych środ- 
ków == a takowe wyłącznie i jedynie prawdziwe sprzedają się w Krakowie u JOZEFA BARTLA, 
tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Kar. Demskiego — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna 
Koórńfelda — w BUSKU u aptekarza Piotra Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zacharya- 
siewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE 
u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH. u Ignacego Łukasiewicza — w GURAHUMORZE u Karola 
Laisera — w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana — w JASLE u braci Podgórskich — w KĘTACH u aptekarza Jana 
Jarschela — w KOŁOMYI u S. Wieselberga — w KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emperle — we LWOWIE 
u wdowy Wilimanowój — we LWOWIE u Bonifacego Stillera — w LISKU u Adama Borejki — w ŁAŃCUCIE u Ant. 
Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiegó — w NOWYM-TARGU u Karola Laura — w PRZEMY- 
SLU u Edwarda Machalskiego — w PRZEWÓORSKU u aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZOWIE u Ign. Schaittera -= 


r 


w SAMBORZE u Rosenhcima — w SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w SANOKU u Jana Jakli- 


MYDŁO OLIWNE balsamiczne sporządzone na R 
podstawie najświeższych doświadczeń chemicznych , spra- 
wia nietylko czystość, ale także miękość i świeżość, 
a przez te załety czyni zadość wszelkim wymaganiom 
zupełnie dobrego mydła do toalety i dla zdrowia, i 
dla tego zalecić je można jako łagodne i zarazem po- 
mocne do mycia codziennego nawet dla dam i 
dzieci, przy całćj delikatności i draźliwości ich skóry, 

C. k. wył. uprzyw. MYDŁO OLIWNE balsami- 
czne sprzedaje się tylko w paczkach białych z czar- 
nym napisem, a na przodowćj ich stronie umieszczona 
jest pieczęć drukowana czerwono zawierająca sło- 


v 


(1095-18 


VINAIGRE AROMATIQUE 


de Jean Vincent Bully à Paris. 


Ocet aromatyczny wynaleziony przezemnie na wystawie paryskićj 1849 roku dla swój sknteczności zalecony, 


4 na wielkićj wystawie w Londynie 1851 r. nagrodą oznaczony, służy jako środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności zaprawiając kilku kroplami wodę do mycia, zapobiega trądom, gorączkowój cspie, liszajom i 
piegom, wzmacniając bowiem skórę, dodaje jéj naturalnćj 
leniu, jest niezbędny: damom przy toalecie, dla swych własności bygienicznych, jest 
wzinacniając i łagodząc ważne funkcye skóry, a ożywiając system muskularny, przywraca siły całemu organizmowi. 
Z.rówńym skutkiem używa się: także octu tego do płukania ust dla zapobieżenia cuchnieniu, nadania zębom bia- 
łości i wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody łzgodrą wszelkie reumatyczne boleści, bslsamicznym 
żapachem orzeźwiają mózg, uśmierzeją ból głowy, a zwilżając oczy, wzmacniają powieki; nakoniec kropienie tym 
deiem oczyszeza zepsute powietrze t chroni od chorób epidemicznych np. cholery i każdćj zarazy. 


1 Flakonik opatrzony pieczęcią m 
patrzony pieczę s hnoja 


świeżości i połysku, niemnićj uspakaja palenie po go- 
7 wielce przydatnym do kąpi 1, 


na pergaminie wraz z opisem do używania 
e złr. 1 kr. 20. 
Gitówny skład na całą Austryacką Monarchią, utrzymuje tánrol Ficrmanm w Krakowie. 


dan Wincenty Bżużży w Paryżu. 
Tegoż Octu aromatycznego nabyć meżaa w handlach pod ficmawi: 
„ Komornie Karo: Rerghese. Kozwadowie Karol Marecki, 


w » 
„ Białćj Karola Bucki. w Kronstadzie Jos. Hoffmann. » Samborze Fr. Karola Gilatowskieg 
» Brzeżanach E. Moerl. „ Kołomoi Th. Zacburyasiewicz et C. w Stanisławowie J. Muchitsch i Sp. 
„ Bochni Paweł Niedzielski. m « Zachar. Krzystofowicze. „ Salzburgu J. Hinterhuber. 
p Buczaczu J; Czerkawski. „ Laibach Math. Oitzinger. „ Sissek Franc. Pokorny. 
„ Czerniowcach Bracia Czuczawa ct „ Lwowie Juliusz Reiss. » Tryeście Carlo Pelz. 
Tabaker. „  » Bon, Btiller. „ Tarnowie Józ. Jəba. 
$ 5 Th, Zacharyasiewicz. „ è =»  C.F. Milde. » Temeswarze Joh. Jancovits. 
„ Debreczynie W. Handtel. „ Medyolanie Viscardi Piazza del Du+ „ Turce u A. Czyrniańskiego. 
4 Drikowie Narcyz Giryński. omọ 4078: b C. Latinek: 
p Drohobyczu Ch. Piroszka. » Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. „ Udyaie Giovanni Battiste Amarli, 
p Grosswardein J. C. Róssler. ò Neutitczanie Vinc. Stumpf. „ Veronie Carlo Fürst. 
+ Gracu S. Suetti. „ Ołomuńcu J, P. Hackensóllner. „ Wiedniu Franz Fórst. 
4 Gablonz Franc, Pietsch. „ Opawie Konrad Brosig. 5 »„ Aug, Schrimpf. 
„ Hermanstadzie Job, Thalimeyer. „ Peszcie Franc. Hoefer. „ Wadowicach Ig. Brosię. 
„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. » Przemyślu Edw. Machalskięgo. „ Znaym J. C. Schwarzer. 
w Josefstadt Ed. J. Traxler. „ Rzeszowie F. Jaśkiewicza p Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
„ Innsbruku J. Peterlongo. * Złoczowie A. Gottwald. 


Raab Ed. Unschuld. > 
, Karol Herrmann w Brzzowie. 


Urzędnik prywatny 
mający kilka godzin dziennie do wypełnienia, podejmuje i 
nejdokładnićj uskutecznia 


PS 
Ej 


I (212) 


Ww Jasielskim obwodzie, od Dębicy 2} mili, od drogi cyrku- 
laroćj 4 miti odległy, mający pól 260, łąk 15, pastwisk 30, 
lasu 600 morgów — między któremi przeszło 300 morgów 
wysokopiennego — z kępy I cżyniącą rocznie 400 złr. 
M. K gotówki, jest z wolnćj ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u właściciela Jędr. Rogojskiego w Łękach, poczta 
Krosno lub u p. J. B. R. pod Krakowem .w Nowćj-wsi Nro. 
3. ulicy św. Piotra. (243-3) 


Pomieszkanie 


składające się z 6 obszernych pokoi, 2 przed- 
pokoi, 2 kucheń, piwnicy i strychu, jest do na- 
jęcia od 4 Kwietnia w domu pod 1. 240 na 2 
piętrze — w rynku. (239-3) ` 


PROPINACYA 


w dobrach Kocmyrzów, Dojazdów, 


oyanowice, Głęboka 
z-wólnój tęki do Wydzierżawienia: od a lipca 1857. Bliższa 


wiadosoóść u Felikeą 8 r 
Kloryańskiej, pod Dap oT 0ni0B0 w Krakow PAY 5oy 


(26:) Bo Handlu (1-0) 


ALOJZEGO SCUNARA 


padszed4 wielki transport 


PARASOLEK 


w najnowszym guście» które otrzymawszy 
w komis, ma polecenie sprzedawąć 


may po cenach fabrycznych. wag 


„WE Ton O O ERĄ CA D 
Pies wyżeł angielski 
soi dobneż 
gey majacy teb kaszłanowaty ciemny, płaty po | 
tegoż olor zginą? podpisanemu od dw óch blisko 
x miesięcy, obecny posiadacz niewłaściwy; ronan 
3 fatygi swój odłożyć i porachowawszy kosz za 
czas Urzymauia zwrócić go podpisanemu ; w przeciwnym 
towiem rizie, pedpisany zmuszonym zostanie ną właściwą 
wystąpi© drogę, 


(263—1-3) J. N. Walter. [a Wya bar. ran oiop. Wiigi 
7 a En a 35 w u Par.) podług |powłotrza| _ Kierónex 
J est poszukiwana Gospodyni E 0 Roam. Reaumira | wsględna | * zatężanie wistra 
w Średnim wieku, znająca się na gospodarstwie w mieście, I 3 532727 4'8 13 | pł. pł. wchodni sł. 
nietylko co do kupna ale i do kuchni, przytóm oputrzonaj  |10! $32 59 | — 0 4 80 | W. pn. wachodni sł. 
świadectwami. Bliższa wiadomość w Kkspedycyi „Czas“ 118! 6! 833 09 | — 22 97 0 n Po 


iuen Kłobukowski Redaktor odpowiedziałcy. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


| as” Tlumaczenia =1 


wszelkiego rodzaju z polskiego na niemie- 

ekie lub z niemieckiego ma polskie. 
Bliższą wiadomość udziela i wszelkie obstalunki przyjmuje 
s pizeomnotal Ekspedycya Krakowski Gazety nie- 
mieckićj. 


Jest do wydzierżawienia 


wieś z znaczną propinacyą, go- 
rzelnią i browarem, 
potrzebny Zas jest Stygar 


do kopalń galmanu. BJiŻSZa Wiądomość u właściciela domu 
N. 533 przy ulicy Floryańskićj, (260-2-3) 


AORAPOREIY RÓW EEE c ONY PANI DAMON PPP a E 


ip Un bon cuisinier et de même va- 


let de chambre parlant plusieurs lan- 
gues, muni de bons certificats, desire se placer 
chez une bonne famille, On est prié s'adresser 
Hôtel de Poller A Cracovie. (262-2-3) F 


|BGAREDEZEZEZWERDCZHEZCZERERECEG| We wszystkich krajach c. k. anstryackich 


słynnie znane 


nøielskie patentowe 


REUMATYCZNE PŁÓTNO 


przeciwko wszelkim 


reumatycznym. cierpieniom 


W ji jako pierwszy prezerwatyczny środek przeciw podagrze, 
źpiróży, spuchnięciu członków i kolkom; zarazem 


przeciw każdej słabości reaumatyzmowćj, jako to: kurczo- 
wi, bólowi głowy, bólowi twarzy, szumieuiu u- 
szów, bólowi piersi, pleców i krzyżów z najpe- 
wniejszym skutkiem poleca się. r 


akietach z użyciem po 1 zlr. mk. 
Dubeltowe na zastarzałe słabości po 2 złr. mk. 


w KRAKOWIE dostać go można wyłącznie w handlu Te0- 
fila Seiferta; Ss À 

we LWOWIE w handlu korzeni i win p. Karola Ferd. 
Milde pod dachem zielonym; jako tóż: 

w aptece pp. Tomanek i Syn pod Srebrnym Orłem ; 

w BRODACH w handlu p. M. Beer; 

w SUCZAWIE w handlu p. Eiphr. Haldner; 

w WIEDNIU w aptece pod Złotym Słoniem, Spittelberg 
Stiftgasse Nr. 100. (219-3-4) 


PREZES 
Towarzyst. leśnego Galicyi Zachodnićj, 


uwiadamia pp. właścicieli lasów iż gotów jest na żądanie na- 
stręczyć uzdatnionych leśniczych i wzywa zarazem sztkają- 
cych służby leśnćj aby w celu otrzymania podady leśniczych 
z przedłożeniem należytych świadectw do niego ai zgłosili. 
Obecnie jest w położeniu wskazania posady na leśniczego z 
pensyą roczną wynoszącą złr. 200, oraz 10 korcy zboża 3 mor- 
gi pola, 4 morgi łąk, wolną paszą, drzewem na opał i mie- 
sżkaniem, oraz akcydensami z przedaży drzewa dochodzące- 
mi do 50 złr. rocznie. Ktoby sobie życzył postarać się o to 
miejsce zechce w przeciągu tygodni 4 zgłosić swoje podanie 
do rąk podpisanego, opatrzone dowodami praktycznego i teo- 
retycznego wykształcenia w zawodzie leśnym i odbytego exa- 
minu, oraz znajomości języka polskiego. 
Kraków dńiia 6 Marca 1857. 
A Thieriot 
c. k. Radca leśny przy c. k. Dyrekcyi Finansówy 
Prezes Tow. leśnego. : 


Der Vorstand 
des Westgalizischen Forstyereins, 


beehrt sich den Herren Waldbesitzern mitzutheilen dass dersel= 
be bereit ist auf Verlangen taugliche Forstwirthe nachzuwei= 
sen, und fordert unter einem Forstbedienstongen Suchende auf 
sich bei ihm unter Beibriengung gehóriger Zeugnisse zu mel- 
den. Man ist in die Lage gesezt jezt einen Kórster- Posten 
nachzuweisen mit welchem naehbfolgende Genusse verbunden 
sind. Gebalt 200 fi. CM 10 Korec Getreide; 3 Joch Feld und 
4 Joch Wiesen, freie Weide, Brennho'z und freie Wohnung 
nebst Akcidentien vom Holzverkauf beileióg 50 f. CM. jańr= 
lich betragend. Bewerber um diesen Posten sollen ihr mit 
Zeagnissen über die theoretische. und praktische forstliche 
Ausbildung so wie über abgelegte forstliche Prüfung belegten 
Gesuche mit der Nachweisung der Kenntnisa der polnischen 
Sprache binnen 4 Wochen bei dem Uaterzeichneten einzugeben. 

Krakau den 6 März 1857. 

A. Thieriot, 
k.k. Forstrath bei der k. k. Finanz Landes-Direction 
und Vorstand des Vestgalizischen Forstvereins, 


50 wołów opasowych 


zdatnych na rzeź, są w dobrach J. O. Księcia Sanguszki 

w Gamuiskach natychmiast do sprzedania; mający chęć ku- 

pienia, raczą się do W. Sekretarza J. O. Księcia zgłosić. 
(263-2-3) 


(2-3) 


Wielmożny Panie! ` (2246-4-6) 
Neu-Strelitz 23/10 1854. 
Upraszam o nadesłanie mi pocztą dwunastu flaszek. pań- 
skiej Wody do ust Anatherinowój, którćj od czterech 
lat z jak najpomyślniejszym skutkiem używam. 
Wielmożnego Pana uniżon 
„. Rudolf v. der Lühe w. r. 
W. Książęcy Meklem.-Strel. Szambelan i 6. k. 
rotmistrz w armii. 
Téjże wody dostać można w Kkrakowie u p. Tom. 
Góreckiego i u p. J. Jahna. 


C. k. Teatr polski, 
We Czwartek dnia 19go Marca 1857 r. 


SOBIESKI POD WIEDNIEM 


wielkie Tableaux z żywych osób ułożone, oświecone 
stósownómi ogniami. 


WYSTĘP PANI SZNEPRL. 


PANNA NA WYDANIU 
Komedya w 1 Akcie z francuzkiego pp. Soribe Melleville 
i Carmouche. 


Pan Duśmenil 

Pani Dusmenil, jego żona . - 

Kamilla, ich córka. . e * * * * »* * * 

Pan Ducondray, przyjąciel domu. . . , pan Galasiewicz. 

Alfons Luceval , . -_* * * OPR pan Sznepel. 

Grzegórz, służący p: Dusmenil . , , , pan Królikowski Kon. 
Rzecz dzieje Się NA Wsi w domu p. Dusmenil. 


Pani ZAGÓRSKA wykona w stósownym kostiumie - 
Taniec węgierski. 


NAD WISŁĄ 
Krótochwila w 1 Akcie ze śpiewkami, Aut. Winiarskiego. 
Osoby: 
Jan; Stypółkowski, nosiwoda pan Wisłocki, 
Jasiek Gębacz, przewoźnik warszawski . pan Janowski. 
Jakóbowa wdowa po przewoźniku (ślepa) pani Krajewska. 
Kasia, ) jéj oórki . pani Sulikowska. 


sy Żel 21 18 © We. Z ANESIRSNE, "> 


... o o 


Porządek Reprezentacyi: 1) Panna na wydania. 2) Tanieo. 
3) Nąd Wisłą. 4) Tableaux. 


Cena miejsc zwyczajna. — Początek o godz. 7. 


Czapłiński dnioni rmądseż dr:kurni 


